Nr. 174. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


ezme 36 koron. półrocznie 18 kor. kavartdnie 
9 kor, - miesięcznie 3 kor.. za przesyłkę (lo iomu 
opłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

Ł wzesyłka pocztowa w państwie austrjackiem 

rocznie 48 kor. połrocznie 24 kor 

12 kor. — miesięcznie 4 kor. 

yłku pocztowa za granicę do całych Niemiec |. eznie 

50 mareh kwartalnie 12 marek 50 fenigow 


valo- 
kwartalnie 


do Franeji, Anglji, Włoch i Szwajcari rocz RO 
franków - kwartalnie 20 franków 
kournBedakeji „Dziennika Polskiego": pluc Marek 
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DUENAK POLSKI 


Praca i hazard. 


Lwów 24 czerwci. 

Z okazji wyścigów. które obecnie n mis 
się odbywaja i podczas których totalizator znów 
będzie pożerał ogromne ofiary. warto przyto- 
czyć głos „Ktwjera warszawskiego“, rozbieraja- 
cego, również z okazji wyścigów, nader ważni 
kwestje społeczną, kwestje pracy i hazardu. 
„Kurjer” zaznacza”, że hazard rozwija się wszę- 
dzie coraz bardziej i pochłania ogremne sumy. 
które dla społeczeństwa bezpowrotnie giną. 

Zdanie swe popiera „Kurjer warszawski* 
cyframi: „W r. 1889 — pisze — dochody To- 
warzystwa wyścigów konnych wynosiły tylko 
około 14.000 rubli, a w r. 1899 zdołaliśmy już 
złożyć w jego skarbonce bez mała 490,000 r., 
tj. 54 razy wiecej. Z początku szło totalizatorowi 
ciężko. W ciągu sześciu lat 1889—1894 wyścigi 
zdołały z nas wycisnąć zaledwie 400.000 rebli; 
jakiż postęp w ciągu następnych sześciu lat 
1895—1900. Suma dochodów Towarzystwa 
w tymże okresie przenosi 2,800.000 r. Na osta- 
tniem „derby* tego lata w kasach totalizatora 
było (180.000 r.) wiecej, niż w ciągu całego 
r. 1894. 

„Gdybyśmy widzieli postęp w tym stosunku 
na innych polach, cyfry powyższe nie budziłyby 
w nas tyle troski. Ale pokażcie nam jaką inną 
gałęż wytwórczości, oszczędzania, czy dobro- 
czynności, w kłórejby ulica tak znaczny i tak 
szybko zwiększający się brała udział. Nic się tak 
pod koniec stulecia u nas nie zdemokratyzowało, 
jak wyścigi. Czyżby to było zamiłowanie koni? 
Czyżby w taki sposób w dobie Życia mieszczań- 
skiego przejawiały się atawistycznie skłonności 
czasów pasterskich ? 

„Domorośli ekonomiści nie widzą w docho- 
dach totalizatora ruiny dla ogółu uczestników 
gry, na tej zasadzie, że pieniądze te, bądź co 
bądź, między nimi zostają. Tak nie jest. Do 
pieniędzy trzeba stosować, tak, jak to robili 
nasi ojcowie, dwie miary — nietylko iłości. lecz 
i jakości. 

„Male parta — do czarta. Inny jest rubel 
zarobiony, inny — wygrany. Ten rubel zaro- 
biony, który idzje do kasy totalizatora, jest ce- 
glą wyjętą ze ściany domu. Ma on swoją 
historje w duszach rodziny; był obliczany w bu- 
dżecie, oczekiwany, pracowało się na niego. 
Wedle tego, czy on miał wpłynąć, czy nie, za- 
kreślało się skalę życia -domowego. Ten, kto 
mógł założyć rodzinę dopiero od chwili, kiedy 
mu przybyło np. 10 rubli miesięcznie dochodu, 
burzy tę swoją rodzinę z chwilą, kiedy 10 rubli 
miesięcznie przegra. 

„A ten, co je wygra? Nikt zrebów życia 
na pieniądzach wygranych nie zakłada, oprócz 
szulerów. Większość wygranych pieniędzy nie 
powraca do takich domów. z jakich wypłynęła, 
lecz płynie rynsztokami do kloak życia wielko- 
miejskiego. Dosyć okiem rzucić, żeby się prze- 
konać. jak wzrasta w porze wyścigów rozpusta 
w Warszawie. Spytajcie restauratorów poza- 
miejskich, winiarnie, cukiernie, magazyny mód, 
a dowiecie się strasznych, okropnych rzeczy. 

„Rubel. wytrącony z obiegu uczciwego, 
jest jak człowiek upadły; nie trali on już do 
olarza potrzeb społecznych, chyba jakiś wy- 
jątkowy. złożony dla kupienia straconej opinii. 
Miljon rubli, złożony w ciągu dwu lat do kasy 
totalizatoru, nietyłko stracony jest dla spraw 
nżyteczności publicznej, ale jest dla społeczeń- 
stwa groźny, bo poszedł na wzinocnienie takich 
żywiołów rozkładowych, jak zbytek, rozpusta 
i pijaństwo. Rubel ma swoje znaczenie poza- 
finansowe -- moralne i społeczne; tak. jak ka- 
żde narzędzie. będące przedłużeniem naszej 
reki, pieniądz musi być rozważany w związku 
z tą ręką. dajacą mu przeznaczenie. 

„Przyszłość należy do tych, którzy pracują, 
ci tworzą życie. Światu temu musi być obcy 
hazard. próżniactwo i rozpusta. Gdyby ten 
pierwiastek rozkłladowy wsączył sie w krew 
ogółu, stangłoby życie społeczeństwa. 

Wielkie miasta przedstawiają pod tym 
względem najwięcej niebezpieczeństw. luk tu 
jest łatwo człowiekowi pracy zejść z drogi życia 
zdrowego i wpaść w narty społecznego zwyro- 


dnienia. Jedną z najniehezpieczniejszych po- 
chyłości, ułatwiających ten upadek, stworzył 


hazard.“ 

Trafne powyższe uwagi „Kurjera warsza- 
wskiego*, dyktowane tylko względami na dobro 
społeczeństwa, słowo w słowo powtórzyć może- 
my także i u nas. I u nas gorączka hazardowa 
szerzy się mimo nawoływań światłych i roztro- 
pnych obywateli. tak, że nawet powstało za 
inicjatywą p. namiestnika Tow. antihazardowe. 
Niestety jednak Towarzystwo to nie daje zna- 
ków życia. Lecz nietylko gorączka totalizatora 
szerzy spustoszenia w naszem społeczeństwie. 
Jeszcze więcej szkód wyrządza gra w karty. 
U nas we Lwowie są jaskinie, noszące nazwy 
kawiarń, gdzie zawodowi szulerzy wykonują 
swe rzemiosło i ogrywają ludzi. Ile w tych no- 
rach rozgrywa się dramatów, ilu samobójstw 
stały sie one przyczyną. [le razy zwabiono do 
gry nic nie przeczuwającego człowieka, do gry 
początkowo niewinnej. która po kilku godzinach, 
gdy alkohol podrażnił nerwy, przemienia się 
w grę hazardowa i biedny ów człowiek, czasem 
wbrew swej woli. zmuszony usiąść do stolika. 
przegrywa znaczne sumy. Psuje mu to cały po- 
rządek domowy. sprowadza na bezdroża cały 
budżet i często zmusza jeszcze do zaciągania 
długów  lichwiarskich, bo przecicz przegrana 
w karty, to dług honorowy (!), który musi 
hyć zapłacony w przeciągu doby. Inne długi to 


- 


fraszka! Policja nasza wie o tych norach. ale 
nie wiemy, dlaczego patrzy na nie przez palce. 
zamiast pociągnąć do surowej odpowiedzialności 
tak właścicieli tych nor, jako też ludzi graja- 
cych w nich. nie ogladajac sie na to. jakie oni 
słanowiska zajmują. 

Aby organizm był zdrowy. rana musi być 
raz wypalona, bez względu na to. gdzie się 


znajduje. Kilku ludzi dotknie sroga odpowie- 
dzialność, ale odda się przez to przysługę ca- 
lemu społeczeństwu. bo się położy tame ohy- 


dnemu wyzyskowi i rabunkowi wstrę- 
tnemu, kryjącemu się pod płaszczykiem szcz ę- 
ścia w karlach! 

Lecz nietylko u nas Lwowie istnicją jaski- 
nie ohydnego tego rzemiosła w lokalach publi- 
cznych i niestety, w domach prywatnych, ale 
i na prowincji, skąd nas liczne dochodzą głosy, 
utyskujący na coraz to większy upadek materjalny 
i moralny wśród obywatelstwa naszego, Wiele 
majątków dostało się w ręce żydowskie, wsku- 
tek hazardu dawniejszych właścicieli. 

Kiedyż się opamiętamy? kiedyż przesta- 
niemy sami na własną działać szkodę? 


Na budowę kościółka w Worochcie. 


Komitet budowy sanatorjum dla kapłanów 
i kościółka w Worochcie, ogłosił następująca 
odezwę: 

„Mnożące się z każdym rokiem ofiary cho- 
rób płucnych w szeregach duchowieństwa, spo- 
wodowały wydział Towarzystwa wzaj. pom. ka- 
płanów do utworzenia komitetu dla wybudowa- 
nia w Worochcie sanatorjum dla księży, aby 
przynajmniej ci z pośród nich, których nie stać 
na wyjazd w cieplejsze kraje dla racjonalnego 
leczenia się, mogli tam corocznie przez czas letni 
znałeść jakiekolwiek wytchnienie po pracy za- 
wodowej i zaczerpnąć nieco świeżego powietrza 
górskiego. Składki płynące na ten cel od księży 
łac. archidjecezji lwowskiej, pozwalają spodzie- 
wać się, Że ten projekt już w niedługiej przy- 
szłości zdoła się urzeczywistnić. 

„Zarówno jednak księża, mający przebywać 
w tem sanatorjum, jak liczni letnicy zmierza- 
jący corocznie do Worochty «a dłuższy pobyt, 
lub też na wycieczki świąteczne, zwłaszcza zaś 
młodzież szkolna, umieszczona tam w kolonji 
wakacyjnej, a także robotnicy obrz. łac., którzy 
w liczbie około 200 pracują przez cały rok 
w tamtejszych tartakach, potrzebują nieodzo- 
wnie kościółka dla wysłuchania mszy św. Komi- 
tet wspomniany ujął przeto w zakras swego za- 
dania także budowę kościółka obok sanatorcjum. 
Jednak ani składki na ten drugi cel zarządzone, 
tak w niejscu budowy przez letników, jak we 
Lwowie przez księży, ani pomoc materjalna, 
użyczona od pośrednio interesowanych dla tej 
sprawy instytucyj, nie dają jeszcze podstawy, 
iżby budowę lak pożądaną można przynajmniej 
bezpiecznie rozpocząć. 

Komitet budowy, nie mogąc po wszelkich 
zarządzonych dotąd staraniach wywiązać się 
skutecznie z tego zadania, a nie majac nadziei, 
aby djecezjalne duchowieństwo, które już zna- 
czne ofiary złożyło na sanatocjum. mogło samo 
poprzeć jeszcze dalej sprawe budowy kościółka 
zwraca się nmiejszem do publicznej ofiarności 
z gorący prośbą © poparcie tego przedsięwzięcia. 
Komitet ufa w Bogu. że jak zawsze w każdej 
szlachetnej sprawie, lak i w lej szanowna pn- 
bliczność chętnie pospieszy z pomocą tam, gdzie 
widnieje cel piękny i wzniosły, religijny 1 na- 
rodowy zarazem, gdzie chodzi o pomnożenie 
chwały Bożej i dobro duchowe ludu polskiego. 
pozbawionego dotąd ua ostalnich kresach kraju 
pociech religijnych. 

Szłachetni ofiarodawcy raczą przesyłać na 
ten cel swe datki pod adresem: „Towarzystwo 
wzaj. pom. kapłanów we Łwowie, ul. Skarb- 
kowska 5, na budowę kościółka w Worocheie. 

Nazwiska łaskawych ofiarodawców i wykaz 
ich składek umieszczać się będzie bądź w „Ga- 


zecie  kościelnej*. bądź w dziennikach krajo- 
wych. a także w osobnem sprawozdanin wy- 


datków. obróconych na rzecz budowy sana- 
torjum i kościółka w Worochcie. Każdy z ka- 
planów. korzystający w przyszłości z kościółka, 
odprawi w nim jedną mszę św. na intencji 
oliarodawców." 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem 


Djarjusz lwowski 
Poniedziałek 25 czerwca. 
Teate br Skarbka 
Poczatek o godzinie. 7! 
„Panorama 
wyni, od podz 


„Dom otwarty“. komedja. 
+ Wieczorem. 

racławicka*, na placu powystawo 
9 rano aż do zmrokn 


Kalendarz. Poniedziałek 125) Prospera b. 
Wschół słońca o godzinie 4 minut 6, zachod o 
godzinie 7 minut 58. 

Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego 


sądu krajowego dr. Telorznicki wyjechał na 
wizylację sądu w Sanoku. 

j Radca sądu krajowego dr. Grabsebheid obej- 
muje z dniem 1 wrzenia agendy inspekiora sado- 
wego dla, wschodniej Galicji i Bukowiny. 

Zmiana w dyrekcji policji. Ze Lwowa 
donoszą „Głos. narod.*, że dyrektor policji lwow- 
skiej, radca dworu Krzaczkowski. przechodzi w stały 
stan spoczynku. Miejsce dyrektora policji lwowskiej 
zajmie dyrektor policji krakowskiej, dr. Zenon Ko- 
rolkiewicz. Na miejsce lego ostatniego ma być mia: 
nowany radca policji lwowskiej, p. Schiichtel. 

Kasa chorych m. Lwowa. Wczoraj w sali 


mF- TEATR 


Ernesta Thorna. 


ratuszowej odbyło się walne zgromadzenie delegatów 
miejskiej kasy chorych. Ze sprawozdania, przedło- 
żonego zgromadzonym, wynika 
licznych trudności, spowodowanych głównie przez to, 
iż znaczna liczba praeodawców nie uiszeza opla, 
wypełnia wzorowo swe obowiazki,  niosqe wszedzie 


rzetelny i skuteczną pomoc. Liczha członków kasy 
4% dniem 31 grudnia 1890 wynosiła 10.508. W r. 
899 wydała kasa na zasiłki dla chorych 54.801 
koron, na koszta lekarzy i kontrolę 21.870 k.. na 
lekarstwa 31 223 k., na szpitale X721 k. na po- 
grzeby 2400 k.. czyli razem 119.015 k. Od czasu 
swego istnienia wydala kasa na świadczenia dla 


członków 838.744 k. Sprawozdanie przyjęto do wia- 
domości i udzielono zarządowi absolutorjum. Naste- 
pnie dokonano wyboru wydziału nadzorczego, oraz 
wyborów nżupełniających do zarządu i sądu polubo- 
wnego. 

Po uchwaleniu pewnych zmian statutów i re- 
gulaminu dla wydziału nadzorczego zakończono obrady. 

Echo likwidacji b. Banku kredytowego 
we Lwowie. Przed kilku dniami donieśliśmy, że 
przeciw adwokatowi drowi Leszkowi Majewskiemu. 
jako reprezentantowi pewnej grupy akcjonacjuszy b. 
galic. Banku kredyt., wniosła prokuratorja państwa 
oskarżenie o zbrodnię gwałtu publicznego i usiłowa- 
nego wymuszenia, dopuszczonego na ks. Adamie Sa- 
pieże. Dr. Majewski wniósł przeciw aktowi oskarże- 
nia sprzeciw do wyższ. sądu kraj. Onegdaj od- 
była się w wyższ. sądzie kraj. rozprawa apelacyjna 
pod przewodnictwem prezydenta dra Tchorzniekiego. 
Wyższy sąd kraj. w wyroku podniósł, że jakkolwiek 
postępowanie dra Majewskiego posiada wszelkie zna- 
miona usiłowanego wymuszenia, to jednak ze względu 
na charakter i pozycję, jaką zajmuje ks. Adam Sapieha, 
trudno przypuścić, aby mogło to w nim wywołać 
obawę. co stanowi jedno ze znamion zbrodni usiło- 
wanego wymuszenia. Wskutek tego akt oskarżenia 
„asystowano. 

Czytelnia dla kobiet odbyła wczoraj przed 
południem doroczne walne zgromadzenie. Z sprawo- 
zdania z czynności wydziału Czytelni. istniejącej już 
lat 15. wynika, że była ona nader ruchliwą. Brała 
udział w obchodach narodowych, a na fundusz sty- 
pendyjny dla dziewcząt urządzono przedstawienie a- 
matorskie w Kasynie miejskiem. Dla ułatwienia dzia- 
lalności panie z Czytelni dla kobiet podzieliły się na 
trzy komisje: odczytową. literacką i dla stowarzysze- 
nia robotnie chrześcjańskich. grupujących się w to- 
warzystwie „Równość“. Nadto Czytelnia urządzija 
w ubiegłym roku 8 odezytów. Co do strony finan- 
sowej Czytelni to dochody przyniosły 628 zł. 20 et.. 
a rozchody dosięgły 604 zł. 55 ct. wobec czego po- 
została nadwyżka na rok bieżacy w kwocie 23 złr. 
65 ct. 

Przy wyborach przewodnicząeą wybrano p. Šte- 
fani} Wekslerową a jej zastępczyniami panie Annę 
Neumanową i Marję Bielską. Do wydziału zaś wy- 
brano panie: Eligję Białoskórska, Olgę Klimkiewicz, 
Barbarę Lityńską, Marję Niziniecką i Ludmiłę No- 
wieka. 

Galicyjskie Towarzystwo łowieckie roz- 
poczęło wczoraj rano o godz. 10 w sali gmachu 
domen i lasów państwowych, doroczne swe obra”v. 
Przewodniczył ini ordynat hr. Czarkowski-Golejewski. 
klóry też zgromadzenie zagaił, poczem  odezylana 
sprawozdanie z czynności towarzystwa. Że spraw 
wajważniejszych. wspomnianych w tem sprawozda- 
niu, podnieść należy, że towarzystwo uchwa ilo wy- 
płacać nagrody dla straży łowieckiej, która się ʻa- 
służy przy ochronie zwierzyny i chwytaniu kłuso- 
wników. Fnndusz na to już jesli z odsetek od 50 
egzemplarzy dzieła hr. Józefa Potockiego, które da- 
rował towarzystwu, a nadto wpłynęło do towarzy- 
stwa 90 kor. jako dobrowo'ne kary łowieckie, lak, że 
towarzystwo ma już do dyspozycji 156 kor. na na 
grodzenie straży łowieckiej i w tym kierunku roz: 
pisze konkurs. Nadto staraniem towarzystwa, 
wadzono do kraju 300 zajęczye, 
między członków, celem 
w kraju. 

Nad sprawozdaniem 


spro. 
które rozdano po- 
rozmnożenia zajecy 


tem wywiązała sie oży 


wiona dyskusja. Inżynier Krobieki domagał się ad 
lowarzystwa, by się postarało o niszczenie psów, 
błąkających się bez pana po wsiach, polach i ty- 


kach. Po długiej dyskusji, uchwałono wniosek p. 
Malkowskiego, aby się wydział towarzystwa nad tem 
zastanowił, jak temu złemu zaradzić, 

Następnie p Góralczyk przedłożył sprawozdanie 
kasowe. Dochody wynoszą 7353 zł. 03 el. rozchody 
6133 zł 51 cl. pozostaje zapas kasowy 219 zł. 
48 et, Preliminarz zaś na rok 1900 oblicza dochody 
w kwocie 11.800 kor, a rozchody w kwocie 
11.364 kor. Po przyjęciu rachunków i sprawozdania 
z działalności towarzystwa, uchwalono na wniosek 
p. Wysockiego, wyrazić zarządowi uznanie za gorliwą 
pracę. 

W dalszym ciągu obrad, referował de. Sołowij 
sprawę ochrony przed kłusownietwem. Ważna la 
sprawa dla myśliweów, wywołała bardzo ożywiona 


dyskusję, P, Wysocki zwracał uwagę, że przede- 
wszystkiem sami myśliwi powinni baczną zwracać 
uwagę na kłusowników, bo ani na władze, ani na 


żandarmów zbyt spuszczać się nie można, gdyż za- 
nadto są przeciążeni służbą. Pan Kessclwing żądał, 
aby odebraną każdemu przychwyconemu  przemytni- 
kowi strzelbę, natychmiast niszczono. 

Na tem dyskusję przerwano. odraczając ją do 
dnia dzisiejszego. 

„Towarzystwo przyjaciół uczącej się mlodzie- 
ży“ miało wczoruj w południe walne zgromadzenie 
w małej sali raluszowej. Streszczenie sprawozdania 
z czynności wydziału i stan kasowy podaliśmy już 
we wczorajszym numerze. Dzis więc ograniczymy 
się na tem, że uchwalono na wczorajszem zgroma- 
dzeniu zmienić nazwę Towarzystwa na: „ Towarzy- 
stwo pomocy naukowej*. Przy wyborach prezesem 
wybrano dra Józefa Wereszczyńskiego. jego zastępca 
Franciszka Próchniekiego. a do dyrekcji weszli pp.: 
Ferdynand Bardasz. Julian Fafara, Zygmunt Kunst- 
mann, dr, Kazimierz Łuczkiewicz. Stanisław Majer- 


pod dyrekcją 


że kasa ta mimo roz- ; 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8 rano. 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
Kiuro Administracj: „Dzienniku Polskiego“, pla 
Manahi La voi wszysdkie Biura dziennikew 
we Lwowie r na prowincji. 
Wiedniu: pp. Haasenslein X Vogler, (Oto Maas, 


We 


M Dukes, H. Selidek. A Oppelik= Nach.. Rudolt 
Moosse 1 J. Danneberg: w Paryżu C Adam 3% 
rue de Varenne, 

Ugłoscetna przyjmaje se za oplata 20 halerzy ml ednegu 
wiersz drobnymi; rubiem (petit. 

Doniesienia © ślubach. zaręczynach 1 mne prywatne 


komunikaty po krenice za jeden wiersz 1 koronę. 
Prywatne korespomlene« 24 i nekrologia 40 halerzy od 
wiersza. 
lrobne ogłoszeniu 3 balerzy od wyrazu 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „„Nadesiane' 


Pomtieszkania 


60 halerzy od wiersza. 


| ski. Karol Moos. Eugeniusz Nowieki. Filip Olpiński. | cofniecie wyżej wzwiankowanej wiadomości. Z głę: 


1 
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ks. Walenty Wołcz i Marja Zagórska, Skład komisji 
lustracyjnej stanowić zaś będa pp. Eugeniusz Gru- 
żewski, Wojciech Grzybek i Adam Jabłoński. 

Sprytni oszuści żydowscy. Do p. Marcelego 
Mystkowskiego, dzierżawcy Gelnarówki, zgłosiło sie 
w maju br. dwóch żydów. Jeden z nieh przedstawił 
się jako właściciel dóbr, Horsch Stilel. który nabył 
właśnie dopieroco we Lwowie na Zofjówce grunta. 
na którychhy mogło stanąć 10 kamienie, drugi zaś 
żydek mial być pisarzem u Ntifla i nazywał sie Jan- 
kiel Ilalpern. Ponieważ p. Mystkowski był także 
przedsiębiorcy wywożenia piasku. przelo „właśnie do 
niego* ndal sie Siifel, aby zawrzeć l iak 
mimanil Stifel głowę p. Mystkowskiego przez dłuższy 
czas, to dowodzac, że zawarł już umowę z budowni- 
czym Boublikiem, to przytaczając inne argumenia. 
lak. że z p. Mystkowskim zrobił Stifel umowę co 
do wywozu piasku. a na jej zabezpieczenie wzial od 
p. Mystkowskiego 50 koron i zaraz dał ly kwotę w 
depozyt Janklowi Halpernowi. 

Po zawarciu tej umowy oświadcza Stifel p. 
Mystkowskiemu, że inne interesy powolują go do 
Kamionki Strumiłowej. więc jeżeliby potrzebował coś 
od niego to niech tam pisze. Rzeczywiście nadszedł 
odpowiedni czas rozpoczęcia robót a Stifla nie ma, 
trzeba więc po niego pisać do Kamionki. Nie ma 
żadnej odpowiedzi ani na jeden ani na drugi list, do 
piero na zapytanie. otrzymał p. Mystkowski odpo- 
wiedź z urzędu pocztowego, że w calej Kamionce 
Stumiłowej nie ma żadnego Herschla Stifla. ani też 
obywatela podobnego w okoliry. 

Teraz przekonał się p. Mystkowski. że padł 
ofiarą oszustwa Żyda i poszedł o poradę do ajenta 
handlowego Jakóba Sonnego. 
mniał sobie, że jakiś Jankiel Halpern jest stróżem 

poszli więc do niego i tak po nitce doszli do 


UMOWE, 


kłębka. Znaleziono też i „obywatela ziemskiego Her- | 


scha Stifla* — ale nazywał się już wtedy. jak spraw- 
dzono na inspekcji policyjnej, dokąd ich obu spro- 
wadzono, Szulim Goldhirsch. Oszust ten liczy lat 
23. pochodzi ze Starego Konstantynowa w gubernji 
wołyńskiej w Rosji. Pomimo, iż i Goldhirsch i Hal- 
pern do winy się nie poczuwali. zamknięto ich w 
aresztach policyjnych. 

Podarunek przedślubny. Proboszcz kościoła 
św. Anny we Lwowie zawiadomił wczoraj policję. 
iż luż przed ślubem Franciszka Hodowańca, zamie- 
szkałego w Kleparowie 1. 103, jakaś kobieta pod- 
rzuciła na stopień ołtarza przed klęczącą parę nowo- 
żeńców niemowlę owinięte w pieluszki i sama zniknę- 
la. Powstało z tego powodu wielkie zamieszanie w 
kościele. do którego uspokojenia dłuższego trzeba 
było czasu. Czy się ślub odbył, cży nie, tego niepo- 
dają raporta policyjne, dziecię tylko oddano koimisa- 
rjatowi. 

Policja jest już na tropie mściwej kochanki. Mie- 
szkać ma także w Kleparowie. 

Z lwowskiego bruku. Na mieszkanie swej 
42-letniej kochanki, Marjanny Hrynekowej, za rogatka 
Łyczakowską napad} wczoraj wzgardzony przez nią 
„adonis“ 21-letni robotnik Feliks Oboma. Lecz Hey- 
nekowa okazała niezwykłą dzielność, bo uderzywszy 
kijem Obomę po głowie. zadała mu odrazu cztery 
rany, z których największa miała 8 em. długości. 
Oboma zaś odwdzięczył się Hrynekowej w ten 
sposób, że pelimął jej nóż w okolicy żeber, lecz 
ostrze utkwiło na kości. Oboje opatrywała stacja ra- 
lunkowa.. 

Własna 28-letnia żonę Apolonię Weroniukową, 
obił wczoraj rano w okropny sposób eieśla, przy: 
szedłszy pijany do domu. Weroniukowej udzieliła 
pomioey stacja ratunkowa. 

Ośmioletniego Józeta Navralila, syna mechani- 
ka, nkąsił wczoraj koń w ramię. Ranę opatrzyła sta: 
cja ratunkowa. 

Wczoraj areszlowała policja niejakiego Stefana 
Procaki:, rodem z Lubienia wielkiego, żonatego, li- 
czącego lat 28, za to, Że cały dzień i część nocy 
poit wódką i namawiał do picia wieśniaka Dufańca, 
który sprzedał we Lwowie byka za 120 kor., a to 
w tym celu. aby mu ukraść pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży. d 

P. Władysławowi Pepłowskiemu, zamieszkalemu 

skradziono rozinaite części 
zobaczył swoją marynarkę 
u zarobnika, Szacha, zwanego też Bekierskim, ze 
mieszkałego kałem u stróża, przeto zawiadomił 
o tem policję W rewzzji znaleziono owi inarynarkę 
i Bekierskiego, który się wypiera kradzieży innych 
rzeczy. Aresztowano go. i 

Usiłowane otrucie. Wczoraj przedpoludniem 
usilował się otruć urzędnik N., zamieszkaly przy ul. 
Czarneekiego 1. 28 mieszaniną spirylusu i dużo in- 
nych trujących napojów. Pogolowie ralunkowe. Gi 
wezwane na miejses. ocaliło desperatowi życie. wy- 
pompowując trucizny z żołądka. ; i | 

Cd p. Modrzejewskiej odbiera „Dziennik 
Poznański“ z Orange Country w Kalifornji następu- 
jace pismo: 

„Szanowny panie redaktorze ! W numerze 116 
z dnia 22 maja umieściłeś pan wzmiankę: o mnie 
z berlińskiego pisma „Local Anzeiger* wyjętą. Po- 
wiedziano tam, że opuszczam Amerykę I powracam 
do Kongresówki, aby się stawić przed sądem (+). 
Skad berliński dziennikarz tę wiadomość zaczerpnął, 
nie mani najmniejszego pojęcia. Nie znam ambasa- 
dora rosyjskiego w Waszyngtonie i nigdy nie sły- 
szałam, aby jakiekolwiek kroki poczynił, tyczące się 
mego powrolu do Warszawy. Częstokroć pisma ame- 
tykańskie rozgłaszają niestworzone dziwolągi o Pola- 
kach. a przeważnie o tych, którzy są znani w Ame- 
ryce. Nie można się temu dziwić, gdyż stosunków 
naszych zupełnie nie znają — a szkody w tem wiel- 
kiej nie ma, gdyż mało kto bierze na serjo plotki 
uazeciarskie tutejsze. Nie pojinuję wszakże. jakim 
sposobem pisma berlińskie, lepiej oheznane ze spra- 
wami polsko-rosyjskiemi. takie niedorfeczności po- 
wlarzać mogą. A przykro mi. wyznaję, że „Dzien- 
nik poznański* bez sprostowania je podaje. 

Upraszam zatem szanownego pana redaktora o 


na ulicy Lenartowicza, 
garderoby. Ponieważ 


Wtedy Sonne przypo- i 


I 


| 


bokin szacunkiem 
Helena Modreejewska-Chłapowska. 

Poczty austrjackie cieszą się bardzo pochle- 
bna opinja w Warszawie. Dowodem tego jedna z „od- 
powiedzi od redakcji* „Kurjera warszawskiego“, dana 
prenumeratorce, zapylującej, jak można wysłać list 
do Radoczy w pow. wadowickim, w której nie ma 
na miejscu urzędu poczlowego. Olóż redakcja „Ku- 
vjera* zapewnia z całą stanowczością, 2e „jeżeli 
chodzi » wysłanie listu, wyslarezy adres: wieś pa- 
rafialna Radocza, pow. wadowicki, przez Kraków. 
Poczty austrjackie są tak dobrze zorganizowane, iż 
pomimo braku wskazówki, eo do ostatniej stacji po- 
cowej, list dojdzie do rąk adresata“. Życzyć należy 
poczlom austrjackim, aby i w Galicji zapanowało 
równe dla nich uznanie. 

Adwokat przed sądem. W Wiedniu stawał 
onegdaj przed sądem dr. Zins, adwokat, zamieszkały 
dawniej w Słanisławowie. oskarżony o gwalt pu- 
bliczny i obrazę urzędnika. Dr Zins 9 lipca z. r. 
chciał się udać na dworzec kolei północnej, gdzie 
miał czekać na chorą siostrę, przybywającą 24 Ga- 
licji. Jadąc koleją miejską, wsiadł do fałszywego 
wagonu. 

Wezwany przez konduktora, z wagonu nie wy- 
siadł i pobił konduktora. Po wczorajszej rozprawie 
uwolniono dra Zygmunta Zinsa od zarzutu gwalta 
publicznego, skazano zaś na grzywnę 300 koron, 
względnie 30 dni areszlu, za obrazę osoby urzędnika. 
Dr. Zins bronił się tem. iż był w stanie przedrażnio- 
nym, gdyż cierpi od dłuższego czasu na bezsenność, 
co go wprawia w rozdrażnienie. 

Przygoda z lwem. Przerażająca scena ode- 
graja sie we środę wieczorem w ogrodzie należącym 
do królewskiego teatru Wilhelma w Berlinie na 
scenie tamtejszego teatru Variete. miała się produ- 
kować począwszy od 15 bm. poskromicielka lwów. 
Aby publiczności dać poznać, do jakiego stopnia po- 
skromiono dziką bestję. oprowadzał służący iwa po 
ogrodzie „Wilhelma.“ Już w środę rano przecha- 
dzał się młody ale duży lew z calą układnościa po 
ogrodzie restauracyjnym. Gdy wieczorem zebrala się 
publiczność na koncert, okazał się znowu osobliwy 
złotowłosy syn puszczy. Kroczył spokojnie obok swo- 
jego dozorcy i nie obchodził go ów przestraszony 
wzrok publiczności, ani bojażliwe ustępywanie mu 
kobiet. Nagłe odłączył się od swojego dozorcy i 
zbliżył się do dziecka konsula frnneuskiego — który 
był tam obecny z swoją rodziną a gdy dziecię 
z przerażeniem odskoczóło i przytem się potknęło, 
lew położył lapę — być może. że rzeczywiście bez 
złego zamiaru — na twarzyczce dziecięcia. Natu- 
ralnie, że krew trysnęła z otwartych ran; dziadek 
dziecięcia rzucił się na hestję, która znów wymie- 
rzyła mu łapa cios, raniąc staruszka. W tej samej 


| chwiłi dozorca okiełzał swego nieokresanego wycho- 


(, obu uszkodzonych. 


wanka i odprowadził do klatki. Na szczęście rany 


których na miejscu opatrzył le- 
karz — nie okazały się niehezpiecznemi. Wzburzenie 
pubhczności, które za chwiię byłoby się przemieniło 
w dziką panikę — uspokoiło się, zwłaszcza, gdy się 
dowiedziano, że dyrekcja czworonoznemu artyście i 
jego mentorowi, po”tym  nieszczęsłiwym debiucie, 
udzieliła naqychmiast dymisji. 


* Basen (pływalnia) w zakładzie 
Anny (ulica Akademicka l. 10) otwarty dla panów 
ud godziny 6 9 rano i od 12 w południe do 9 wieczo- 
ren, dla pań od godziny 9-12 w południe. Łekcyj 
pływania udziela egzaminowany nauczyciel. Kapieł 
25 ct. w abonamencie 20 cl. 

* Repertoar teatralny. Teatr lu Skarbka  Dztś 
w poniedziałek „Dom otwarty", komedia w 38 aktach 
Michała Bałuckiego, Występ gościuny Kazimierza Kami ń- 
skiego w roli Fujarkiewicza; we wtorek (wzno- 
wienie) „Rewizor z Pete sburga*. komedja w 5 aktach 
Gogola. Występ Kazinierza Kaminskiego w roli ty- 
lułowej: w środę „Sprawa kobiet“, kowedja w 4 aktach 
Michała Bałuckiego. Występ Kazimierza Kaminskiego 
w roli ekonoma Skwarka: we czwartek „Pan dyrektor“, 
komedja w 3 aktach Aleksandra Bissona. Występ Ka- 
zimierza Kamińskiego w roli tytulowej: w piątek 
„Łapownicy*, komelja w 5 aktachi Ostrowskiego. Występ 
Kazimierza Kumiuskiega w subrte „Flipota”, ko- 
medja w 8 aktach Lemaitre, Benefis i przedostatni występ 
kazinicizu Kamińskiego. i 

* W Olimpia-teatrze przy ul. Kazimierzow- 
skiej. mueszezycy około 2000 osób, Dziś o godz. 8 
wieczorem wielkie nadzwyczajne przedstawienie. 

Wielkie powodzenie rozśmieszania 
Mstr Billwarda. Jeszcze tylko 3 dni Mstr. 
Unthan. uniwersalny artysta bez ramion. Miss 
Cleo z jej fantazjami. Japońskie sylwetki 
cieniste. deszcze tylko 3 dni galerja żywych fo- 
logralij, oraz galerja obrazów nowoczesnych mistrzów ; 
w kraju ludów i wodospady. 

* Colosseum. Teatr rozmaitości pod dyrekcją Erne- 
sta Thorna. Od 16 czerwca nowy wspaniały prograni. 
Codziennie przedstawienie. Co piątku High-Life przedsta- 


Ląpielowym św. 


wienie. W niedziele i święta 2 przedstawienia. Rodzina 
Dayton. „,najsławniejsza w świecie trupa ze swojemi ka- 
ryjskiemi igrzyskami. Liaae d'Awiroff, jeźdźczyni wyż- 


szej szkoły ua własnym 
Bioskop. Trupa 


baci świata, 


koniu. Największy amerykański 
Marvelli (8 osóh) najznakomitsi akro- 
Niezapominajki. sensac, kwa'tet wokalny i 
w. i. Bilety wcześniej są do nahycia w biurze dzienników 
p. Plohna. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Teatr. „Urzędowa żona“ ściągnęła wczoraj do 
tearu niezwykie liczną publiczność, która prawie po 
brzegi wydełniła widownię. Główny interes budził natu- 
ralnie p. Kamiński, który odegrał rolę amerykań- 
skiego pułkownika, Artura Lenox. Pojęcie i wyko- 
nanie roli było doskonałe. szczególniej w akcie IV. 
Doskonałą partnerka w roli Nieznajomej była pani 
Zapolska, której ofiarowano bukiet „wśród demon- 
stracyjnie burzliwych oklasków. Doskonałym baronem 
Friedrichem, szefem tajnej policji był p. Chmie- 
liński, acały zresztą nasz personal grał wybornie. 
Po przyjęciu, jakiego wrzoraj doznała „Urzędowa 
żona*, możnaby mieć nadzieję. że powlórzoną śmiało 
być może 

Dziś wystąpi p. Kamiński w świetnej roli Fu- 
jarkiewicza w „Domu otwartym“. 


Codziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawien:e) 
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych. 
Mg Początek o godzinie 8-mej wieczór. 


850 


Bil'ty wcześniej do nabycia w biurze dzienników p. P! hna, ul. Karola Lnówiia 9. 


Izba sądowa. 


Przemyśl 22 czerwca. 


(Zasądzenie redaktora). 

W środę 20 bm. odbyła się w Przemyślu 
przed sądem powiatowym rozprawa przeciw re- 
daktorowi „Głosu Przemyskiego*, o zaniedbanie 
obowiązków redaktorskich. Sprawa ta tłucze się 
już od kilku miesięcy. Swego czasu odbyła się 
przed ławą przysięgłych rozprawa przeciw Wi- 
toldowi Regerowi za napisanie notatki kronikar- 
skiej p. t. „Głos rozpaczy obywateli ze Skoło- 
szowa*, w której to notatce opisywano brutal- 
ność wojskowych w obchodzeniu się z cywil- 
nymi. Redaktor „Głosu“, Tadeusz Kolkiewicz, 
tlómaczył się wówczas nieczytaniem zaskarżonej 
notatki. Ława przysięgłych tow. Regera uwol- 


niła, zaś do Tadeusza Kolkiewicza. odstąpiono | 


akta sądowi powiałowemu. Przy pierwszej roz- 
praia p. Niedźwiecki uwolnił w zupełności Kol- 
kiewicza. Prokurator zgłosił odwołanie. Senat 
apelacyjny zniósł wyrok I instancji. przekazując 
ponownie akta sądowi powiatowemu. Obecnie 
sądził p. Nieświatawski. Uznał on Kolkiewicza 
winnym i zasądził na 4 dni aresztu, względnie 
40 koron kary. Zasądzony zgłosił odwołanie od 
winy i kary. Sędziego Niedźwieckiego przydzie- 
lono do innego działu. 


Wyścigi konne we Lwowie. 


Smutno bardzo rozpoczęły sie wczoraj lwo- 
wskie wyścigi konne. Pomimo prześlicznej po- 
gody i przyjemnego chłodu, na trybunach 
i w lożach panowały pustki. Na karnawał koń- 
ski nawet nasza arystokracja nie przybyła. Na- 
sza „bieda galicyjska* okazała się w całej pełni. 
widocznie brak gotówki, a co gorsza, zupełny 
brak kredytu spowodowały, że ci którzy co roku 
zadawali szyku na torze wyścigowym — wczo- 
raj się nie zjawili. 

O innych przyczynach pomówimy później 
obszerniej. 


Biegów była pięć, obowiązki startera pełnił 
hr. Witołd Łoś, a dyrektorjuni wyścigów pełnili 
hr. St. Siemieński-Lewicki, hr. Juljusz Bielski 
i hr. Jan Tarnowski. 

Bieg I. Nagroda honorowa hr. M. Poto- 
ckiej i nagroda pań 30 dukatów. Biegało trzy 
konie. Pierwszy u mety stanął ogier „Drey- 
fus Ii“ ps Wł. Trzecieskiego. druga klacz 
„Paula hr. St. Siemieńskiego, trzecia klacz 
„Halka“ p. Fr. Bartoscha. -- Totalizator za 10 
koron płacił 13 koron. 

W II. biegu zachęty z płotami, koni pół- 
krwi o nagrodę Towarzystwa 1000 koron zwy- 
ciężył ogier podpor. Rauterberga „Pan“, który 
wziął 650 koron, drugim był wałach por. Riia. 
mana „Budrys III. * (250 k.), a trzeci stanął 
u mety „Gibraltar* ogier ze stada p. Ostoja 
Ostaszewskiego, zdobywając tylko 100 koron. — 
Totalizator za 10 k. płacił 66 k.. gdyż najsil- 
niej obstawiono „Gibraltara“, który rokował wiel- 
kie nadzieje. 

W II. biegu 2-latków 
grodę 1.500 k., ofiarowanych 
Club“ startowały znowu tylko 
Zwyciężył ogier „Dark-man* lm. Stanisława 
Siemieńskiego, który dostał 1000 k.. druga 
przybiegła do mety klacz p. M. Zakrzewskiego 
„Eldorado“ (350 k), a dopiero trzecia klacz p. 
Ign. Zangena „Beatrice*. która dostała 150 k. 
Meta wynosiła 1.100 metrów. Totalizator za 10 
k. płacił 15 k. 


— maiden, o na- 
przez „Jockey- 
trzy konie. 


IV. bieg był z przeszkodami o na- 
grodę towarzystwa 1000 koron. Z pod chorą- 
giewki startera wybiegły znowu trzy konie. choć 
mianowanych do tego biegu było dziewięć. 
Pierwszy przybył do mety i zwyciężył prześli- 
czny ogier por. Ed. Kollera „Łańcut“, zabierając 
650 koron, grugim był wałach por. Kłaka „Pa- 
nicz*, a to dzięki temu, że ogier „Karambol“ 
hr. Zygm. Zamoyskiego dwa razy zboczył z toru 
i z tego powodu stanął u mety ostatni. Drugi 
koń dostał 250 koron, trzeci 100 koron. — To- 
talizator płacił 21 koron za 10. 

W V. biegu o nagrodę minister- 
stwa rolnictwa zwyciężył ogier hr. Stan. 
Siemieńskicgo „Waćpanź, zdobywając 2600 ko- 
ron, druga stanęła u mety klacz „Pielgrzymka* 
hr. Oskara Potockiego (450 koron), trzeci ogier 
p. J. Zangena „Ortolan“ (250 koron). 

Oprócz tych biegały jeszcze: klacz „Lady 
Charlatan* ze stada Czarnokońce, ogier hr. Osk. 
Potockiego „Ormus“, klacz p. Wład. Schindle- 
ra „Lencia* i ogier p. Zakrzewskiego „Kurma- 
cher“. Totalizator płacił 21 koron za 10. 

Wyścigi skończyły się przed godz. 6-ta a 
pibliczność zalegajaca plac powystawowy ogla- 
dała z ciekawością lwowskie dorożki nieco od- 
świeżone i kilka lepszych pojazdów prywatnych. 
Z uznaniem podnieść należy. że ulica Stryjska 
była wysypana piaskiem, skropiona i uporząyd- 
kowana, to też na plac wyścigowy można sie 
było dostac hez konieczności wdychiwania pro- 
chu i kurzu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— Sprawozdanie zarządu targowego „Ogól- 
nego Zwiazku hodowców i handlarzy bydła we Lwo- 


wie*, z odbytego na dniu 21 czerwca rb. targu 
w Krakowie na Prądniku białym. 

Ogółem spędzono na targ 87 sztuk. Wołów 
opasowych 75 sztuk, buhajów 3, krów 9. 


Notowano ceny: Za woły średnie od koron 63 
do 66, za buhaje od k. 61 do za 100 klg. ży- 
wej wagi: za krowy (za szłukę) od k. 160 do 180. 

Targ ożywiony, wszystko sprzedano. 


Sytuacja w Austrji. 
(Telegramy „Dziennika polskiego“) 


Olbrzymi wiec czeski. 


Munchengraetz 25 czerwca. W urza- 
dzonym wczoraj w pobliżu stąd na „Górze Ziżki* 
wiecu, pomimo ulewnego deszczu. uczestniczyło 
około 60.000 ludzi. zatem dwa razy. tyle, jak 
w r. 1869, Obrady wiecu zagaił dr. Sebor. 
poczem przemawiali przedstawiciele wszystkich 
stronnictw prawnopaństwowych: Horziea -- 
imieniem Młodoczechów. Durych —- Starocze- 


chów. red. Klotae — rohotników narodowców. 
Hruby -- stronnictwa agrarnego. dr. Sobo- 
Ika — stronnictwa radykalnego. Wszyscy mo- 


wey kładli nacisk na jedność stronnictw pra- 
wnopaństwowych i oświadczyli się przeciw Koer- 


„berawskiej ustawie językowej. 


Wśród [renetycznych oklasków protestował 
dr. Sobotka przeciw międzynarodowej 
socjalnej demokracji I nowemu stronnictwu Iu- 
Uowemu czeskiemu. przyczem manifestowano 
nader zwałłownie przeciw prof. Masa ry- 
kowi i jego stronnietwu. W końcu odczytano 
teks rezolucji, zawierającej znane postulaty cze- 
skie I przyjęto ją jednogłośnie. Przebieg wiecu 
był ogółem spokojny i niczem nie zamącony. 


Sig 


DZIENNIK POLSKI ¿ dina 25 czerwca 


Wiedeń 25 czerwca. Stronnictwa nie- 
miecko-postępowe i niemiecko ludowe zwołały 
na dzień 8 lipca do Litoimierzyc powszechny 
niemiecki wiec ludowy. 

Praga 25 czerwca. Od kilku dni uży- 
wają w tutejszem namiestnictwie dwo jakich 
stampilij, z napisem „©. k. namiestnictwo* po 
niemiecku i czesku. Dla zamkniętych okręgów 
niemieckich pozostaną w użyciu stampiłje w y- 
łacznie niemieckie. 

Tutejsza dyrekcja kolei państwowych za- 
rządziła, iż odtąd wydawane będą karty jazdy 
tylko z tekstem niemieckim. Otóż pisma 
czeskie uważają to zarządzenie jako wyzwanie 
narodu czeskiego, który tej obrazy nie ścierpi. 

Praga 20 czerwca. „Prager Tagbl.“ do- 
nosi, że rokowania o zwołanie wiecu Niemców 
czeskich nie zostały jeszcze zakończone. Zarząd 
stronnictwa niemiecko-postępowego w Wiedniu 
i Pradze, nie oświadczył się jeszcze urzędownie 
w tej kwestji. 

Pilzno czeskie 25 czerwca. „Plzensky 
Obzor* przynosi dziś sensacyjne wiadomości o 
ostatniej radzie ministerjalnej, mianowicie, że 
podnoszono na niej opozycję zarówno przeciw 
narzucenin ustawy językowej, jak regulaminu. 
W pierwszym wypadku uczynili to ministrowie 


Piętak i Rezek, w drugim l oehm-Ba- 
werk I Spens-Booden. Dwaj ostatni mieli 
naweł dymisją swoją zugrozić. Dalej 


donosi to pismo. jakoby stanowisko dra Koer- 
bera miało być wrzekomo zachwiane. 


NT m a A — maa 


| =20%bm=. 


1899 i 


| źnionem z Rosją państwie, może rządowi lego 


państwa oddać w walce z rokoszanami cenne 
usługi. Rząd «chiński powinien to uznać. że 
przywrócenie prawnych stosunków jest we wła- 
snym interesie Chin. 

Shanghai 25 czerwca. Konsul amery- 
kański otrzymał z Taku pod dniem 22 bm. de- 
peszę, że oddziały rosyjskie i amerykańskie któ- 
re w dniu 21 bm. usiłowały przynieść odsiecz 
zagrożonym w  Tientsinie osadom  cudzeziem- 
skim, zostały zmuszone do odwrotu. Miały one 
w nocy z piątku na sobotę po otrzymaniu po- 
siłków ponowić atak. 

Wicekrół Nankinu telegrafował pod dniem 
że poselstwom w Pekinie nie grozi nic- 
bezpieczeństwo. 

Beriln 25 czerwca. Cesarz nadał komen- 
dantowi okrętu „Iltis“. który brał tak wybitny 
ndział w zajęciu fortów pod Taku, kapitanowi 
Phara: i order pour merité. 


Wojna. 
(Telegramy „Dziennika polskiego”) 


Kapstadt 25 czerwca. Powstanie w Ko- 
loni przylądkowej, na północ rzeki Oranje, mo- 
żna uważać już za ukończone. Oddział komendy 
Devillicra, złożony z 220 ludzi, przybył do Blik- 
fontain i poddał sie Warrenowi. Sam Devillier 
pomaszerował na czele małego oddziału w kic- 
ranku wschodnim. 


Prezydeni ministrów ani nie zdałał ulwo- Pretorja 25 czerwca. Prezydent Krůger 
rzyć wiekszości, ani też nie miałby na lo wido- wydał proklamacje, w której powiada : Rosja 
ków w takim nawet razie, gdyby Czesi obstruk- | wypowiedziała Japonji wojnę, a Anglja, zniewo- 
cji zaniechali. | lona na mocy zawartego % Japonją traktatu, 

Mimo to parlament w mysl życzenia spieszy ć jej z pomocy, musi wycofać swoje 
korony ma być ponownie zwołany. wszela- wojska z Afryki południowej. Do tego wszyst- 
koż dr. Koerber oddala sie coraz bardziej od | kiego, Roberts nie posiada już żadnych zapa- 


tego zadania i jest za jaknajrychlejszem oktro- 
Jowaniem ustawy językowej i regulaminu. 

Pewien członek gabinetn u którego była 
deputacja z prośbą o poparcie w jakiejs lokal- 
nej sprawie. miał wzruszyć atiam i zauwa- 
Żyć. že wielkie jeszcze pytanie. czy w ogóle 
dzie mógł zająć się lą sprawą. 


Powstanie Boksęrów w Chinach. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego''). 


Kolonja 21 czerwca Do „Kóln. Zlg.* | 
donoszą z Berlina, że estatnie wiadomości wy- | 
wołały tam wielkie niezapokojenie. wynika bo- 


wiet z nich, że w Chinach setki. a nawet tysiące 
Niemców są w walee nie z bokserami. lecz z re- 
gularncmi wojskami chińskieini, uzbrojonemi 
w broń europejską. 

Shanghai 25 czerwca. Książę Tuan objał 
osobiście naczelną komenda nad 
prowinejach północnych, przyczem zapowiedział, 


wojskami w | 


sów ani w żywności, ani w amunicji. Krüger 


| 

| 

| prosi tedy Burgherów, aby nie tracili odwagi, 

| bo teraz wszystko może obrócić się na ich 

| ki rzyść. 

| Londyn 25 czerwca. Z Scheepersneck 
þe- | telegrafnją: Pałkownik Dalgely osaczywszy na 


wzgórzach przeszło 200 Boerów, zażądał posił- 
ków. Rungłe przybył w pospicsznym marszu. 
lecz po to tylko. aby się przekonać. że Bocrzy 
wynikneli się. Słychać, że Dalgety Z powodu 
zepsnela się jednego działa, jakie posindał, nie 
mógł zaatakować ze skutkiem nieprzyjaciela. Je- 
neral Buller wkroczył onegdaj do Standerton. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 
Nowy gabinet włoski. 


Rzym 25 czerwca. Król zatwierdził przed- 
Saracca nowych mini- 


A . r": . . . "y r *74*7 is + 

że wypędzi z Tientsinu wszystkich cudzoziem- łożoną E a TUN li jp $ Ti 
ców. Poselstwa w Pekinie jeszcze się trzymaja. strów : Saracco a A a a I v 
Chińczycy nie mając odwagi przypuścić do nich | 5P'RW wewnętrznych. isconli-Venosta leki 


ponownego atakn i chcą je widocznie wygłodzić. 


spraw zteranieznych,  Gianlurco teke sprawie- 


c : ; a: c, | dliwości. Jules Rubini skarbu, Chinneri finan- 

7 NZ Sb oe M | sów, DRE: robót publicznych. Galla oświaty. 
wydała rozkaz pozbycia się za wszelką cenę jenerał di Sun Martino WY: Morin , Maa 
mażystkich AET W NG : narki, Carcano rolnictwa. Pascolato boczi i u 
Petersburg ?5 crwca. „Prawitel. legrałów. Najbliższe posiedzenie izby deputowa- 


Wiestnik* ogłasza komunikat, w klórym przy- 
taczając wszystkie zarządzenia rządu rosyjskiego, 
przedsięwzięte z powodu wypadków w Chinach, 
zaznacza z naciskiem. że wojska rosyjskie nie 


; tylko nie mają na celu nieprzyjaznych dla Chin 


" kroków. 


lecz owszem ich obeeność w EE E a ia 


| nych odbędzie się 2% b. 


m. Kandydatem rzą- 


dowym do fotelu prezydjalnego izby depul. jest 
Villa. 
Sport wyścigowy. 
Hamburg 25 czerwca. W „Derby* nie- 
mieckiem o 160.000 marek zwycięsca w „Derby“ 


austrjackiem „Capo Gallo* pobity został przez 
taworyta niemieckiego „Hagena*. Drugi przyszedł 
do mety koń węgierski „Aitilla*, trzeci koń nie- 
miecki „Griplin*, a dopiero czwarty „Capo Gal- 
ło". Totalizator płacił 241 marek za 10. 

Serajewo 25 czerwca. W biegu o na- 
grodę cesarską 32.000 koron przyszedł pierwszy 
do mety „Diver“, „Delczeg* drugi, „Bołdog” 
trzeci. 

Lubiana 25 czerwca. Tutejsza rada gmin- 
na uchwaliła rekurs do trybunału administra- 
cyjnego przeciw rozstrzygnięciu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wedle którego tablice z na- 
pisami ulic w języku wyłącznie słoweń- 
skim, mają być zastąpione przez tablice dwu- 
językowe: po słoweńsku i po niemiecku. 

Budapeszt 25 czerwca. Na zebranie 
woźniców i Konduktorów elektrycznej kolei 
miejskiej, które odbyło się w nocy z soboty 
na niedzielę, przybył jeneralny dyrektor tejże 
kolei Jellinck i uznał żądania co do podwyż- 
szenia płacy i zabezpieczenia emerytury funkcjo- 
narjuszów kolei elektrycznej za uprawnione. 
zganił jednakże formę, w jakiej ci usiłują prze- 
forsować swoje postulaty. Pomimo to znaczna 


większość zebranych oświadczyła się. za rozpo- 
częciom strejku. 
Uczestnicy zebrania atakowali wczoraj 


rano i obrzucali kamieniami wozy kolei ele- 


ktrycznej, prowadzone przez konduktorów. Po- 
licja wkroczyła i przywróciła porządek. 
Złoczów 250 czerwca. Balon oddziału 


nalonowego w Przemyślu spadł w sobotę koło 
Krasnego 7 komendantem oddziału, poruczni- 
kiem Knglem, o godzinie 6 wieczorem. Najwyż- 
szy wzlot wynosił 3850 metrów. 

Wiedeń 25 czerwca. Żona inżyniera 
Wywra rzuciła się z czwartego piętra w zamia- 
rze samobójczym na bruk. Śmiertelnie pokale- 
czoną odwieziono do szpitala. gdzie wnet zmar- 
a Pobudki rozpaczliwego lego kroku nieznane. 


Budapeszt 25 czerwca. Burze. jakie 
się srożyły od d. 21 do 25 bm. w kilku komi- 
tatach, a przedewszystkiem komorneńskim, wy- 


rządziły dotkliwe szkody na polach i w sadach. 
Kilka osób straciło życie. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie Żadnej za nia odpowiedzialności). 


Zręcznego kąpielowego, żona- 
lego. bezdzietnego, znającego także jozyk nie- 
miecki, poszukuje Zakład kąpielowy św. 


Anny, Lwów Akademicka 1. 10. 
KRYNICA 
w Willi pod „Trzema różami” 


położonej obok łazienek i wjwost nroczego parku zakła 
dowego i połaczonej z nin odrębnem 
są do wynajęcia pokoje I pomieszkania urządzone z wiel 


wejście nt. 


kim komfortem | wygoduui, ma dni. tygodni lub se 
zony, według wmnowy. Ceny tmiarkowale. 
W miejscu reslanracja | cukiernia. 
Na żądanie wysyła się remize na slację w Muszynie. 
Kliższych iniormacyj udzieli zarzid. 413 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 
lekarz chorób kobiecych 1 specjalista mas żn 


ordynuje podczas sezonu kąpielowego 
w Krynicy. 


Donlesienia rozmaite 
po 1'/, centa oi WYTAŁU. 


Bardzo ładne pamiaszkanie 


złożone z 4 pokoi z balkonem, kuchnią, 
wielką piwnicą na 1 piętrze od 1 lipca 
ul. Heffmana 28 do wynajęci. 


4 


Bllsty wlzytewe, zaproszenia, karty i listy 
W dubne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyst.-litograficzny. Aategl Przy- 
eziak we Lwowie, al. Lindego 4. 


pod 


N= Kastelówce są do sprzedania pa rcele 
bndowlane po 3 zł. 


za 1 sg kwa- 
dratowy. Bliższa wiadomość: Rzeżnicka 
16, Lwów. 372 
EP WET OOOO JOY ONE OPOCEPWAE 


pokoje z przynależytości mi Kae 
cza 3. 374 


staruszka 70-ciokilkn'etnia, 

mająca chorą córkę, mie mogąc sama 
nie zarobić, uprasza litościwe serca o 
przyjście jej z pomocą. Datki przyjmuje 


administracja. 
POZ mj EEE, 
5 i ylko 


w nanata LEONATÓA Soleckiego 


we LWOWIE, ol Batorego 1. 2 
252 FILIA, ulica Ziełona I. 4. 


T0 et, i KAWY zyc s 
rst wału Leonarda Saleckiego 


ko w bsndin 
lLw'* Batorego 3. — Filja, ulca 
Zielona l. 4. — 5-kilowe wcraczk: tan: 


wyszłam do wszystłich miejscowceśri 


{—— om 
200 MASZYN do szycia Saine 


do haftn. Ratami 66 złr. gotówką 60 złr 
Nauka haftu bezpł tnie. Proszę Żądać 
i Józef Iwanicki Lwów, 


Akademicka 26. 270 
i i kład i jwięk ypo- 
Księgarnia, * zrczalnia aat 
8. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 


poleea: Z kantaty jabilenstowej do słów 
Deotymy utworn Władysława Żeleńskie- 
go: 1) Elegia. 2) Polonez. 3) Marsz Ja 
giellońsk . Układ na fortepian przez anto- 

ra Cena: 3 kor. 529a 


Willa w Jaremczu 


muruwana, wygodnie nrządzona 
z ładnym ogrodem, do wynajęcia, wzglę- 
dnie do sprzedania. 


Hliżeza wiadomość n dozorcy domu przy 
ulicy Kopernika | 20 we Lwowie. 


o 


Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 
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i Prywatne Kursai 


gimnazjalne i realne 


zbiorowa nauka dla pryw ty 
stów wszystkich klas gimn. i real 


Korepetycje 


dla uczniów publ. gimr. i realn. 


Da egzam. dojrzałości 


krótsze i dłuższe kursa gimn. 
i s 


493 . Strzelecki 
b. nancz. Mp Nies Francii Józefa 
i Szk: ły real. we Lwowie, 
ulica Zielona $ I. p. (stacja tram- 
PBID SLA Aia rr] waju elektr.) 3 do 5 po południu. 


Na sezon letni! 


do odświeżania i konserwowania 


letnich bucików. 


Kremy żólte, pom. i brunatne 
Kremy białe | czarne do la- 
kierów 391 

Mydełka do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór 
Glazurę żóltą, pomarańczo- 

wą i brunatną 
Lakłery do skór Chevreau 
Lakier „Gartnera* na obuwie 
Apretura na okuwie Cherveau 


Wazelina do konserwowania 
skór. 


Jakoteż oryginalne angielskie 


LARIERY i KREMY na SKÓRĘ 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów, Hetmańska I 4. 
(obok cukierni Wgo Grossa) 


E , 
Choroby weneryczne, 


obojga płci i zastarzałe skórne, choroby 

koblgce i narządu moczowego leczy, ra- 
dykalnie spec 2ilsta 

r. FRISH Każmierzowska |. 3, IL p. 

. FRIGLN Mikroskopiczne badania 

Dr. FAGOR gonakoków w godzin. 

284 ordyn. 8—10 i 2--6. 


E e—a una zonn pge | mm 


do gaszenia ognia 
konopne składana 
lakierowane i gumowe 
poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


513 


1 

. 

rą x 

üs każdą 


15 


cenie 


o pod gwarancją, 


w szkole kroju EUGENII WECKERÓWNEJ, 


Lwów, ul. 


gowania i wypróbowania 


pod gwarancją najściślejszej 00: ładnośct. 


Chorążczyzny |. 5, II. piętra, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej nczen- 


majarkowanej 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 


Tylkę za 10 złr. wyuczyć się można 


kroju francuskie 
Zamówienia na prowipcię oskbiócznia 


Po 


| dla Pań 


się do skrojenia całe fqknie a na żąda 


żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
nie do sfastry 


mic równocześnie w nunce udział bio 
cych w rmiżonych warunkach. 


sie odwrotną poczta 


a. 


lat istniejący 
handel sukna 
i towarów wetnianych 


502 pod firmą 


JAN WALLACH 
i SYN 
Lwów, Rynek 33 
poleca się. 
Na pierwszem piątrze 
SKŁAD SUKNA 
NA KONFEKCJE DAMSKIE, 


HCzereśnie!! 
p*zedniego gatunku, deserowe i do sma- 
żenia wysyła w 5-kilowych koszykach 
poeztowych tranco za pobraniem 1'60 


Munk Gábor, skład owoców 


Pe Węgry. 565 


Arteka 


J r tjusza Nov.ckiego w Fecze 
niżynie, poszukuję, praktykanta 


NUCA 


m. 
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VNIOWZJIN 
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YNZIONAL 


ADRESY 


wszystkich zawodów i krajów dla 
p zesyłania ofert ze względn na zwią- 
zk? handlowe z gwarancją porta 
w Międzynar. Blurze adresowem, Jó- 
zefa Rosenzwelga I Synów w Wiedniu 
327 I. Fiiekerstrassz 3. 

Iaterurb. Telefon 8155. P:osp. franco. 


Na s sezon kąpielowy 


poleca 


Sól do kąpieli i zażywania 514 


Francensbadzką borowinową, 

Karisbadzką, Morszyńską, 

Marjenbadzką, Iwonicką, 
Rymanowską, kamienną i morską 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38 


Bluzki 


cćamskie, idealna forma, 
krój GERSONA, 


kretonowe, zefirawe, batystowe 
i jedwabne 


zap” od 3 złr. 50 ci. TĘ 


Górski i Szydłowski 


LWÓW 
plac Marjacki 1. 8 


róg Hetmańskiej. 


526 


2000000000000000000000000 


„UNIO CATHOLICA“ 


564 


Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń 
poszukuje urzędników fachowych i akwizytorów. 


Pisemne cf>rty wisieść należy: Lwów, Trzeciego Mala, |. 2 
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| Kto chce jechać do Ameryki 


niech się tylko uła do słowiańskiej firmy 


Karesz i Stocki 


Bremen, Bahnhofatrasse 29, 


— ponieważ: 


1. firma ta poroznmiewa się z pasażerami w mowie oj jezystej, 
2. przewozi pasażerów najlepszymi i najbezpieczn.ejszytmi parowtami, 
3. jest ze wszystkimi stosunkami obznajomioną i jest w stinie dać dokła- 


dne wyjaśnienia, 


4. znając dokładnie ustawy dotyczące wychodźtwa, może pasażerów po- 
nczyć, jak się mają w podróży zachować, by szczęśliwie na miejsce osiedlenia 


w Ameryce przybyli. 


Karesz i Stock 


Właściciele i wydawcy: Dr. K Ostaszewski-Barański, Milski i Sp 


289 


Niech więc każdy, mający zamiar ndać się do Ameryki, pis e do firmy: 


Bremen, Bahnhofstrasse 28. >'8 OPOBBA O TaoZETTÓW: KONW G 06 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 
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Wykluczeni suchotnicy, dzieci i 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego slypendjum w rocznej kwocie tysiąc 
sześćset (1.600) koron, z fundacji stypeudyjnej $. p. Maksymił ana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich, dla młodzieży polskiej, odda- 
jącej się sztuce malarstwa i miedzioryłnictwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo- 
wości polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicji i Lodomer i wraz 
z W. ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych 
w Krakowie, albo też LL U w sztuce rytowania na stali, mie- 
dzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym za- 
wodzie udać się za granicę. 

Prawo nadania tego stypenijum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa (ylko przez rok jeden i może być jedy- 
nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia r. b., a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, za pcśrednictwem Dyrekcji tejże szkoly, 
inni kandydaci bezpośrednio. Do podań RE należy metrykę chrztu 
i świadectwo ubóstwa, świadectwo z C. k. szkoly sztuk pięknych w 
Krakowie, względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi, lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż- 
szy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodowo- 
ści polskiej. W podaniu należy wskazać zakład, lub miejscowość za 
granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedsta- 
wić cały plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolucja Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych 
równych ratach z góry, z których I-sza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, ll-ga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że ksztalcąc się za granicą 
edog planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym 
zawodzie. 

Z Wydziału, krajowego Królestwa Galicji I Lodomerji z W. Ks. 
568 Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 15 czerwca 1900. 


Grott. 


